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Przybycie do Moskwy 
delegacji 

na Święto 1 Maja
Mieszkańcy Moskwy ser­

decznie powitali w czwartek 
delegację Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, która 
przybyła na obchody Święta 
1 Maja.

W czwartek przybyli też do 
stolicy ZSRR przedstawiciele 
central związkowych i zrze­
szeń ludzi pracy z Austrii, W. 
Brytanii, Francji, Japonii, Ju­
gosławii, Norwegii, NRD, NRF 
i Polski (PAP)

Pierwszomajowe 
transmisje 

w Radio i Telewizji
Polskie Radio transmito­

wać będzie przebieg manife­
stacji 1-Majowej ludności sto 
licy we wszystkich progra­
mach w sobotę od godz. 9.55. 
Transmisję uzupełnią krótkie 
reportaże dźwiękowe z obcho­
dów święta pracy w Łodzi 
Katowicach, Lublinie, Olszty­
nie, Gdańsku, Koszalinie, Wro 
cławiu, Opolu, Zielonej Górze 
i Szczecinie.

Telewizja w programie ogól 
nopolskim i w programie „In- 
terwizji” od godz. 7.45 w so­
botę transmitować będzie 
sprawozdania z uroczystości 
w Moskwie, Kiszyniowie, Ry­
dze, Kijową e. Sofii, Bukaresz­
cie, Pradze, Berlinie, Buda­
peszcie i Belgradzie.

O godz. 9.50 Telewizja Pol 
ska rozpocznie nadawanie 
transmisji z manifestacji 1- 
Majowych w Warszawie.

Delegacja radziecka 
uda się do NRD

W Moskwie podano oficjal­
nie do wiadomości, że na za­
proszenie KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) i Rady Ministrów NRD 
radziecka delegacja partyjno- 
rządowa z członkiem Prezy­
dium KC KPZR, przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosyginem na czele uda 
się 6 maja br. do NRD, by 
wziąć udział w uroczysto­
ściach związanych z 20 rocz­
nicą wyzwolenia Niemiec spod 
jarzma faszystowskiego.

PAP

Minister Pentti 
opuścił Polskę

W czwartek, w godzinach 
rannych, bawiący z oficjalną 
wizytą w naszym kraju mini­
ster obrony Finlandii — Arvo 
Pentti z małżonką opuścił Pol 
skę, udając się w drogę po­
wrotną do swego kraju.

Powrót do „dyplomacji kanonierek44

Amerykańska interwencja 
w Republice Dominikańskiej

Prezydent Stanów Zjednoczonych Johnson oświadczył w 
środę wieczorem w przemówieniu telewizyjnym, iż rozkazał 
by oddziały amerykańskiej piechoty morskiej wylądowały 
w Republice Dominikańskiej dla „ochrony życia obywateli 
Stanów Zjednoczonych”. Jak pisze agencja AP, na terenie 
Dominikany przebywa już 405 członków piechoty morskiej
USA.

Korespondent PAP Henryk 
Zwiren, donosi: Interwencja 
USA w konflikcie wewnętrz­
nym w Dominikanie wywoła­
ła głębokie poruszenie w 
kołach południowoamerykań­
skich w Waszyngtonie, które 
oceniają ją jako nawrót do 
dawnych metod „dyplomacji 
kanonierek” i brutalne po­
gwałcenie norm prawa mię­
dzynarodowego.

Odrzucają one obłudne „wy­
jaśnienia” administracji, że 
USA w obecnym sporze „nie 
opowiadają się po niczyjej 
stronie”, i że „wyłącznym ce­
lem” wysadzenia piechoty mor 
skiej w Santo Domingo była 
„konieczność” ochrony życia 
obywateli amerykańskich.
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Akademie w zakładach pracy

Jutro obchodzić będziemy uroczyście Święto 1 Maja, któ­
re jest symbolem najlepszych tradycji walk mas pracują­
cych całego świata o poprawę elementarnych praw czło­
wieka.
W związku z 1 Maja odby­

wają się w fabrykach, przed­
siębiorstwach i instytucjach 
uroczyste akademie.

We wczorajszej akademii w 
Zakładach H. Cegielski w 
Poznaniu uczestniczyli m.in : 
sekretarz KW PZPR — J. 
Gawrysiak, wiceprzewodniczą 
cy Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — H. Kędzio­
ra oraz konsul ZSRR F. Sza- 
rykin.

Omawiając powojenne prze 
miany, sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR przy HCP 
— W. Szymczak podkreślił m. 
in., że poszczycić się dziś mo­
żemy nowoczesnym przemy­
słem o potencjale produkcyj­
nym 10-krotnie większym niż 
przed wojną, jak też osiągnię­
ciami w innych dziedzinach 
życia. W oparciu o tak mocne 
podstawy naszej gospodarki 
realizowane będą zadania w 
przyszłej 5-latce.

Część artystyczną wykonał 
zespół KBW.

W akademii w Poznańskim 
Zjednoczeniu Budownictwa, 
uczestniczył sekretarz KW 
PZPR — Cz. Kończal. W Za­
kładach Przemysłu Gumowe­
go „Stomil”, na akademii był 
obecny członek Egzekutywv 
KW PZPR — Jan Mikołajsk: 
red. naczelny „Gazety Poz­
nańskiej”, a w Zakładach Me 
talurgicznych „Pomet” — se­
kretarz KW PZPR — Edward 
Zimmer. W akademii pracow­
ników Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnegc 
uczestniczył członek Egzeku­
tywy KW PZPR — Franci­
szek Nowak.

W sali Domu Prasy odbyła 
się wczoraj uroczysta akade­
mia pierwszomajowa pracow­
ników RSW „Prasa”. Wziął w 
niej udział sekretarz Konsu­
latu ZSRR w Poznaniu — 
Pietuchow.

Referat okolicznościowy 
wygłosił E. Morski. W części

W opinii wspomnianych kół, 
obecność amerykańskiej pie­
choty morskiej w Santo Do­
mingo ma nie tylko wzmocnić 
pozycję nielegalnej Junty Woj­
skowej, działającej w imieniu 
gen. Wessina, lecz również 
umożliwić bezpośrednią inter­
wencję, gdyby siły, domaga­
jące się powrotu obalonego 
przed 19 miesiącami prezyden­
ta Boscha, wzięły górę (PAP)

Wymiana handlowa
Agencja TASS informuje: zakoń­

czyły się tu rozmowy między 
rządowymi delegacjami handlo­
wymi ZSRR i ChRL. Obie strony 
uzgodniły rozmiar dostaw towa­
rów w roku 1965. 

artystycznej wystąpili ucznio­
wie Liceum Muzycznego, (ad)

W pięknie udekorowanej 
sali Przedsiębiorstwa Zmecha 
n-izowanych Robót Kolejowych 
w Poznaniu odbyła się uro­
czysta l-Majowa akademia 
dzielnicy Nowe Miasto.

Przybyłych na uroczystość 
przywitał sekretarz KD PZPR

Dokończenie na str. 2

Edward Ochab przemawia w cza­
sie obrad plenarnej sesji Ogólno­

polskiego Komitetu FJN.
CAF — Pbotofax

Wspólny komunikat 
radziecko ■ francuski
Opublikowany w czwartek wieczorem w Paryżu wspólny 

komunikat radziecko-francuski stwierdza, iż na zaproszenie 
rządu Francji minister spraw zagranicznych ZSRR. A Gro­
myko bawił z oficjalną wizytą w Paryżu od 25 do 30 bm. 
W czasie swej wizyty min. Gromyko został przyjęty przez 
prezydenta dc Gau!le’a i przeprowadził rozmowy z premie­
rem Pompidou oraz ministrem stanu Joxe’m.
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR Gromyko konfe­
rował kilkakrotnie z mini­
strem spraw zagranicznych 
Francji, Couve de Murville’em 
W toku tych rozmów dokona­
no gruntownej wymiany po­
glądów na temat głównych 
problemów polityki międzyna­
rodowej interesujących Fran­
cję i ZSRR, jak również na 
temat stosunków między obu 
krajami.

Ministrowie wymienili 
przede wszystkim poglądy na 
temat sytuacji w Azji połud- 
niowowschodniej i skonstato­
wali, że sytuacja w rejonie 
Indochin, a zwłaszcza w Wiet­
namie zaostrzyła się w wyni­
ku ostatnich wydarzeń i za­
graża sprawie pokoju.

Ministrowie spraw’ zagra­
nicznych obu krajów stwier­
dzili, iż ich rządy są zgodne 
co do tego, że rozwiązanie pro­
blemów dotyczących tego re­
jonu można znaleźć tylko po­
wracając do układów genew­
skich z 1954 roku w sprawie 
Wietnamu, Kambodży i Laosu 
i do porozumienia w sprawie 
Laosu z 1962 roku, które opie­
rają się na zasadzie niezawi­
słości i suwerenności tych 
państw i na nieingerencji z 
zewnątrz w ich sprawy we­
wnętrzne.

Obaj ministrowie przyjęli do 
wiadomości zgodę rządów USA 
i W. Brytanii na zwołanie mię­
dzynarodowej konferencji w spra­
wie Kambodży, zaznaczając przy 
tym, iż rządy ZSRR i Francji już 
wcześniej wypowiedziały się na 
rzecz zwołania takiej konferencji.

Ministrowie spraw zagranicznych 
ZSRR i Francji przedstawili po-

Plenum Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

Uchwalenie programu wyborczego 
Edward Ochab przewodniczącym O Bi EJi

W czwartek 29 bm. w Sali Kolumnowej Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie obradowała plenarna sesja Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Uczestnicy 
sesji dokonali wyboru nowego przewodniczącego Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Został nim 
Edward Ochab. Po dyskusji uchwalono Program Wybor­
czy Frontu Jedności Narodu.

W prezydium sesji zajęli 
miejsca: Edward Ochab, Jó­
zef Cyrankiewicz, Zenon Klisz 
ko, Ignacy Loga-Sowiński, 
Marian Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Czesław Wycech, 
Stanisław Kulczyński. Witold 
Jarosiński, Józef Tejchma, 
Bolesław Podedworny, Jan 
Karol Wende, Stefan Ignar, 
Józef Kalinowski, Eugenia 
Krassowska, Alicja Musiało- 
wa oraz Jerzy Zawieyski.

Otwierając obrady wicęprze 
wodniczący OK FJN — Ignacy 
Loga-Sowiński m. in. powie­
dział:

— Po raz piąty w historii nasze­
go Ludowego Państwa, społeczeń­
stwo polskie wybierze w dniu 30 
maja swych przedstawicieli do 
Sejmu PRL orąz radnych do »ad 
narodowych. Kampanię wyborczą 
traktujemy nie tylko jako przy- 

glądy swych rządów w różnych 
sprawach dotyczących bezpieczeń 
stwa europejskiego. Podkreślono, 
iż Związek Radziecki i Francja, 
jako mocarstwa europejskie, są 
żywotnie zainteresowane w tym, 
aby osiągnięte zostało uzgodnio­
ne rozwiązanie tych problemów. 
W związku z tym minister spraw 
zagranicznych ZSRR przedstawił 
stanowisko Związku Radzieckiego 
wr kwestii pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych ZSRR i Francji w 
imieniu swoich rządów wyra­
zili nadzieję na osiągnięcie 
porozumienia między wszyst­
kimi zainteresowanymi stro­
nami, rządy ZSRR i Francji 
będą kontynuowały wymianę 
poglądów na sytuację w Eu­
ropie i na temat ich odnoś­
nych stanowisk.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych ZSRR i Francji u- 
zgodnili, iż wymianę po­
glądów będzie się kontynu­
ować we wszystkich spra­
wach stanowiących przed­
miot wzajemnego zaintereso­
wania.

Zgodnie z tym minister 
spraw zagranicznych Francji 
Couve de Murville, na zapro­
szenie rządu radzieckiego zło 
ży oficjalną wizytę w ZSRR 
jesienią 1965 r. Data wizyty 
zostanie ustalona później.

PAP,

Święto Holandii
Z okazji święta narodowego Ho­

landii, przypadającego w dniu 30 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do królowej 
Holandii Juliany. 

gotowanie do samego aktu głoso­
wania, lecz jako rozmowy i dys­
kusje ze społeczeństwem w spra­
wach ogólnonarodowych i lokal­
nych.

Następnie zebrani uczcili 
minutą milczenia pamięć Ale 
ksandra Zawadzkiego oraz 
Ostapa Dłuskiego, Józefa 
Kwiatka i Karola Strzałkow­
skiego.

Po przyjęciu porządku dzień 
nego obrad zabrał głos Zenon 
Kliszko. W imieniu KC PZPR 
i w uzgodnieniu ze stronnic­
twami politycznymi oraz z 
bezpartyjnymi działaczami 
Frontu, zgłosił on kandyda­
turę Edwarda Ochaba na prze 
wodniczącego Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu.

Uzasadniając tę kandydatu­
rę Z. Kliszko nakreślił drogę 
życiowa Edwarda Ochaba, je­
go udział w ruchu rewolucyj 
nym, -w okresie międzywojen­
nym, udział w walce o niepod 
ległość w 1939 r. i w szere­
gach I Dywizji im. T. Ko­
ściuszki. jego działalność w 
Polsce Ludowej.

Edw’ard Ochab jest czyn­
nym działaczem Polskiej Par 
tii Robotniczej od 1944 roku, 
a następnie — Polskiei Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
członkiem Komitetu Central­
nego partii, którego -przez dłu 
gi czas był sekretarzem. Od 
wielu lat pełni on odpowie­
dzialna funkcję członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR. 
Przez wszystkie kadencie S^i 
mu. począwszy od Krajowej 
Rady Narodowej. wvbieranv 
bvł posłem, a w roku ubie­
głym Sejm powołał ^o na sta- 
nowisko przewodniczącego 
Radv Państwa.

Zebrani przyjmują te słowa 
gorącymi oklaskami. W wyni­
ku głosowania Edward Ochab 
zostaie jednomyślnie wybra­
ny przewodniczącym Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Zabierając głos E. Ochab 
serdecznie dziękuje za okaza­
ne mu zaufanie.

Następnie E. Ochab wygło­
sił referat, którego omówienie 
zamieszczamy na str. 2.

Potem rozpoczęła się dy­
skusja nad projektem progra­
mu wyborczego Frontu Jed­
ności Narodu. Zabierali w niej 
głos przedstawiciele partii, 
stronnictw politycznych, rad 
narodowych, związków zawo­
dowych, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, przed­
stawiciele różnych środowisk 
społecznych i grup zawodo­
wych.

Pierwszy przemawiał sekre­
tarz CRZZ — Czesław Wiś­
niewski. Przypominając róż­
norodne inicjatywy produk­
cyjne i czyny społeczne podej­
mowane przez zw. zaw. w na­
wiązaniu do potrzeb aktualnej 
sytuacji gospodarczej, sekre­
tarz CRZZ przedstawił zada­
nia związków zawodowych w 
realizacji programu FJN.

W imieniu przeszło 3 mi­
lionów mieszkańców woj. ka­
towickiego zabrał głos Wła­
dysław Matys — górnik z ko­
palni „Gen. Zawadzki”.

Następnie kolejno przema­
wiali prezes NK ZSL Czesław 
Wycech, członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC PZPR 
Ryszard Strzelecki oraz prze­
wodniczący CK SD — prof. 
Stanisław Kulczyński. (Skróty 
wystąpień podajemy na str. 2).

Dzień wyborów do Sejmu i 
rad narodowych — stwierdził 
kolejny mówca przewodniczą­
cy ZG ZMS Stanisław Hasiak 
— będzie ważnym wydarze­
niem w życiu całego naszego 
narodu, a szczególnie młodzie­
ży. Wychowała się ona w Pol­
sce Ludowej, jej zawdzięcza 
wykształcenie, zawód, kwali­
fikacje; w socjalistycznej 
przyszłości naszego kraju wi­
dzi swoją przyszłość.

Przewodniczący ZG ZMW — 
Kazimierz Barcikowski stwier 
dził, że w przedłożonym pro­

gramie FJN sprawy młodzieży 
zajmują pęczesne miejsce.

K. Barcikowski oświadczył, 
że przedwyborcze spotkania, 
zebrania i dyskusje upoważ­
niają do stwierdzenia, że mło 
dzież wiejska udzieli pełnego 
poparcia programowi i kandy­
datom FJN.

Następnie przemawiał pre­
zes PAN — prof. Janusz Grosz 
kowski. Przypomniał on, że ta 
część dorobku 20-lecia, w któ­
rej tworzeniu brali udział lu­
dzie nauki, mierzy się również 
ilością nowych przez nich wy 
chowanych kadr specjalistów, 
w tym wielkiej armii młodych, 
mierzy się dzisiejszym poten­
cjałem naukowym kraju, od­
kryciem nowych złóż surow-: 
ców naturalnych, ilością pracy 
włożonej w przygotowanie no­
wych dziedzin produkcji i do­
kumentacji naukowo-technicz­
nej., ilością napisanych ksią­
żek.

Kolejnym mówcą był czło­
nek Rady Państwa Jerzy Za­
wieyski który oświadczył, że 
30 maja katolicy — tak jak 
cały naród polski — staną do 
wyborów, by nie tylko spełnić 
swój obowiązek obywatelski, 
ale także, by dać wyraz swe­
mu zaangażowaniu w życiu; 
Polski Ludowej.

Mówiąc o ogromnym roz­
woju naszego kraju, który wi­
doczny jest wszędzie — w 
każdym mieście, miasteczku 
czy wsi, J. Zawieyski stwier­
dził, że można to było osiąg­
nąć tylko w systemie socjali­
stycznego planowania, ustroju, 
który mógł podjąć zadania tak' 
ambitne, o znaczeniu hiśtorycz 
nym.

Program FJN — Frontu, w 
którym jest miejsce dla:

Dokończenie nu str. 2

Wilson powrócił 
do Londynu

W czwartek w godzinach 
południowych premier Wiel­
kiej Brytanii, Harold Wilson, 
opuścił Rzym, powracając 
drogą lotniczą do Londynu 
po dwudniowej oficjalnej wi 
życie w stolicy Włoch.

W wyniku rzymskiej wizy 
ty Wilsona opublikowano w 
czwartek wspólny komuni­
kat angielsko - włoski. Sta­
nowi on „atlantyckie wyzna­
nie wiary” obydwu rozmów­
ców — Harolda Wilsona i 
Aldo Moro, a niejedno sfor­
mułowanie komunikatu ozna­
cza odcięcie się od tez są­
siada francuskiego. (PAP)

Sukces poznańskich 
projektantów

Wojewódzkie Biuro Projek­
tów mające swą siedzibę w 
Poznaniu uzyskało najlepsze 
w kraju wyniki we współza­
wodnictwie za rok 1964. Z te­
go tytułu otrzymało ono sztan 
dar przechodni Ministra Go­
spodarki Komunalnej oraz 
ZG Związku Zawodowego Pra 
cowników Gospodarki Komu­
nalnej.

Projektanci z WBP wyko­
nali w ub. roku projekty 
dokumentacyjne o ponad­
planowej wartości 900 000 zł 
oraz wykonali czyny społecz­
ne za 100 000 zł. Opracowana 
m.in. w czynie społecznym 
dokumentacja na budynek 
dla gromadzkiej rady naro­
dowej została powielona w 
kraju 125 razy, zaś dokumen­
tację szkoły podstawowej po­
wtórzono 10 razy, a będzie 
ona jeszcze zastosowana oko­
ło 50-krotnie.

W I kwartale tego roku 
pracownicy WBP opracowań 
już ponad plan dokumentację 
wartości 200 000 zł. (c)

„RB-47“ zestrzelony
Amerykański samolot zwiadow­

czy „RB-47” wtargnął 28 bm. do 
obszaru powietrznego nad pół- 
nocno-koreańskimi miastami Sin- 
czhan i Riwon. Samolot został 
strącony •— podaje centralna a- 
geneja telegraficzna Korei.



Z obrad Plenum Ogólnopolskiego Komitetu FJN

Taka będzie Polska jaką stworzymy wspólnym wysiłkiem
Streszczenie przemówienia Edwarda Ochaba Przemówienie Ryszarda Strzeleckiego

Na wstępie mówca stwier­
dził, że program wyborczy u- 
chwalony przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Jedności Naro 
du będzie z wielką uwagą czy 
tany przez miliony obywateli, 
którzy stoją na gruncie jedno­
ści narodu, żywią zaufanie do 
władzy ludowej, do PZPR 
jako przewodniej siły narodu 
i do jej sojuszników — 
ZSL i SD, wiedzą, że nie 
rzucamy słów na wiatr, ale 
z gospodarską rozwagą kre­
ślimy plany dalszego, wszech­
stronnego rozwoju naszej oj­
czyzny i mobilizujemy wszyst­
kie twórcze siły narodu do wal 
ki o realizację tych planów.

Front Jedności Narodu stano 
wi wielki dorobek 20-letniej hi 
storii Polski Ludowej. W szere 
gach FJN znaleźli miejsce — 
niezależnie od politycznej prze 
szłości i różnic światopoglądo­
wych — wszyscy, którzy kieru 
ją się rzetelnym patriotyzmem 
i poczuciem obowiązku społe­
cznego.

Taka będzie Polska ■— po­
wiedział Edward Ochab — ja­
ką stworzymy wspólnym wy­
siłkiem, tak będziemy żyć, jak 
na to zapracujemy. Z tego prze 
konania wyrasta jedność znaj 
dująca wyraz we wspólnym 
programie i wspólnych listach 
wyborczych FJN. Nadchodzą­
ce wybory staną się wyrazem 
powszechnego poparcia dla 
wspólnego programu, który wy 
raża podstawowe cele naszego 
narodu: pomnażanie dobra i 
siły naszej ojczyzny, zabez­
pieczenie pokoju, podnoszenie

Dyskusja na plenarnej sesji OK FJN
Dokończenie ze str. 2

wszystkich ludzi dobrej woli, 
partyjnych i bezpartyjnych, 
niezależnie od przekonań po­
litycznych, dla wszystkich, 
którzy pragną uczestniczyć w 
budowie Polski Ludowej, sta­
nowi płaszczyznę wspólną dla 
całego narodu polskiego.

Mówca przypomniał następ­
nie postać papieża Jana XXIII 
podkreślając, że jego pontyfi­
kat był poświęcony sprawie 
zachowania pokoju.

Kończąc, J. Zawieyski o- 
świadczył, że program FJN 
stawna realnie zakreślone per­
spektywy rozwoju na przy­
szłość, która przyniesie naszej 
ojczyźnie pomyślność i szczę­
ście, którego tak wszyscy 
pragniemy.

Po przerwie obiadowej w 
dalszym toku dyskusji zabra­
ła głos wiceprzewodnicząca 
ZG Ligi Kobiet — Eugenia 
Krassowska.

W okresie obecnych przy­
gotowań do wyborów — stwier 
dza Eugenia Krassowska — 
zarówno partia, jak i stron­
nictwa polityczne stworzyły 
korzystny klimat dla wysuwa­
nia kandydatur kobiet do te­
renowych organów władzy lu­
dowej. Kobiety udzielają peł­
nego poparcia programowi wy­
borczemu FJN głosując po­
wszechnie na kandydatów 
frontu jedności narodu.

Następnym mówcą był na­
czelnik ZHP — Wiktor Ki- 
necki.

Wiktor Kinecki mówił na­
stępnie o warunkach i per­
spektywach, jakie przed mło­
dzieżą naszą stworzyło pań- 
stw’O ludowe, zapewniając 
każdemu dziecku wykształce­
nie, zawód, a potem pracę.

Tadeusz Jańczyk prezes 
Żarz. Gł. Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” stwierdził, że prawo 
Polski Ludowej oraz codzien­
na praktyka rządu i rad na­
rodowych stworzyły i stwa­
rzają dla spółdzielczości sprzy­
jające warunki rozwoju.

Jan Frankowski przewodni­
czący Chrześcijańskiego Stówa 
rzyszenia Społecznego, stwier­
dził m. in., że program wybor­
czy w dziedzinie polityki we­
wnętrznej jak i zagranicznej, 
odpowiada żywotnym intere­
som narodu. Nawiązując do 
niedawno podpisanego nowe­
go Układu Polsko-Radzieckie­
go mówca zaznaczył, że stano­
wi on kamień węgielny naszej 
polityki, a równocześnie nowy 
typ stosunków międzypań­

dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy.

E. Ochab wskazał następnie, 
iż przed Sejmem nowej kaden 
cji jako jedno z pierwszych, i 
najważniejszych zadań stanie 
uchwalenie planu na lata 1966 
—1970. Dorobek 4 lat ostatniej 
kadencji Sejmu i rad narodo­
wych tworzy dla nowego pla­
nu 5-letniego pomyślne wa­
runki startu. W ciągu tych 4 
lat produkcja przemysłu wzro­
sła o 38 proc., ruszyło ponad 
100 nowych wielkich zakładów. 
W gospodarkę narodową zain­
westowaliśmy prawie 500 mld. 
złotych.

Polska 1970 roku będzie kra 
jem wysoko uprzemysłowio­
nym. Produkcja przemysłu bę­
dzie o 45—47 proc, większa niż 
w bież, roku, przy czym szcze­
gólnie szybki będzie wzrost 
przemysłu maszynowego i che­
micznego.

W centrum uwagi stawiamy 
sprawy młodego pokolenia. W 
minionym 4-leciu oddano do 
użytku 2,5 tys. szkół, a liczba 
uczących się we wszystkich 
typach szkół przekroczyła 
8 min. Musimy — powie­
dział Edward Ochab — uczy­
nić wszystko co niezbędne, aby 
stworzyć młodej generacji po­
myślne warunki życiowego 
startu. Jutro ta armia młodych 
patriotów stanie się dziedzi­
cem i kontynuatorem naszego 
dzieła.

Praktyczna realizacja soju­
szu robotniczo - chłopskiego — 
stwierdził dalej mówca — wy­
raża się w naszym działaniu na

rzecz intensyfikacji rolnictwa. 
W nowej 5-latce dalszy rozwój 
rolnictwa wsparty będzie je­
szcze szerszą i bardziej efekty­
wną pomocą państwa. Global­
na produkcja rolnicza wzroś­
nie o 14—15 proc., co pozwoli 
przezwyciężyć obecne trudno­
ści na odcinku zbóż i pasz 
oraz wewnętrzne dysproporcje 
rolnictwa.

Podkreślając postęp, jaki do­
konał się na całkowicie scalo­
nych już z. macierzą ziemiach 
zachodnich i północnych, mów 
ca stwierdził, iż państwo ludo­
we będzie nadal otaczać te zie­
mie i ich patriotyczne społe­
czeństwo serdeczną troską.

Ogólny rozwój gospodarczy 
w ciągu ubiegłych 4 lat znalazł 
wyraz w 25 proc, wzroście do­
chodu narodowego. Realny 
wzrost funduszu płac wyniósł 
w tym okresie 22 proc., a w 
przeliczeniu na jednego zatru­
dnionego — 8 proc. Wzrosły 
płace, zwłaszcza najniższe, o- 
raz emerytury. Wydatnie pod­
niósł się fundusz spożycia zbio 
rowego, co znalazło wyraz w 
budownictwie komunalnym, w 
rozwoju oś-wiaty i kultury, le­
cznictwa i świadczeń socjal­
nych.

Zakładany w przyszłej 5- 
latce wzrost dochodu naro­
dowego . gwarantuje społe­
czeństwu' dalszy realny wzrost 
stopy życiowej, wzrost spoży­
cia indywidualnego i zbioro­
wego. Służyć temu będzie stwo 
rżenie 1,5 min. nowych miejsc 
pracy i zapewnienie pełnego 
zatrudnienia, zwiększenie za-

stwowych, realizowanych mię­
dzy krajami socjalistycznymi. 
W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia J. Frankowski za­
pewnił, że Stowarzyszenie 
uczyni wszystko, aby ogół 
wierzących spełnił swój oby­
watelski i patriotyczny obo­
wiązek, popierając program i 
głosując na listę FJN.

Franciszek Gesing, prezes 
Zarządu Centralnego Związ­
ku Kółek Rolniczych podkre­
ślił, że program wyborczy wy­
chodzi naprzeciw głównym 
postulatom chłopskim.

Z kolei głos zabrał Jerzy 
Turowicz — redaktor naczelny 
„Tygodnika Powszechnego”. 
Uchwalenie programu -wybor­
czego określił jako doniosłe 
wydarzenie polityczne, zwra­
cając uwagę, że realizacja za­
dań zawartych w programie 
zależy od ofiarnego wysiłku 
dokonywanego w poczuciu oby 
watelskiej współodpowiedzial­
ności za to, co wspólne i od 
klimatu społecznego kształtu­
jącego cechy tak ważne dla 
człowieka pracy w warunkach 
gospodarki uspołecznionej — 
uczciwość, rzetelność, praco­
witość, poczucie współgospo­
darza.

Poruszając problem stosun­
ków między Kościołem a pań­
stwem mówca wskazał na 
znaczenie współpracy państwa 
socjalistycznego i Kościoła.

Ze świadomością tego, co 
łączy, miliony Polaków pójdą 
w dniu 30 maja do urn wy­
borczych, by dopełnić obo­
wiązku obywatelskiego w prze 
konaniu, że realizowanie pro­
gramu wyborczego F JN wspól­
nym wysiłkiem władzy ludo­
wej i społeczeństwa przynie­
sie dalszy postęp w rozwoju 
tego, co jest wspólnym do­
brem całego narodu.

Ostatnim dyskutantem był 
gen. dyw. Józef Urbanowicz 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP, który podkreślił, 
że program wyborczy odpo­
wiada w pełni najżywotniej­
szym interesom wojska i 
obronności kraju.

Następnie w imieniu Komi­
sji Redakcyjnej powołanej 
przez Plenum OK FJN zabrał 
głos Witold Jarosiński, który 
zreferował poprawki i uzupeł­
nienia do programu wyborcze­
go zgłoszone zarówno przez 
uczestników Plenum, jak i 
przez członków Komisji.

W imieniu Komisji mówca 
przedstawił również uczestni­
kom plenum projekt rezolucji, 
potępiającej interwencję zbrój
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ną imperialistów USA w7 
Wietnamie południowym.

W wyniku głosowania ple­
num jednomyślnie przyjęło 
program wyborczy.

Również jednomyślnie ple­
num uchwaliło tekst rezolucji. 

W dalszym toku obrad roz­
patrzono szereg spraw organi­
zacyjnych.

Zamykając obrady, prze­
wodniczący OK FJN — Edward 
Ochab podkreślił, że dysku­
sja w czasie sesji wykazała 
zbieżność poglądów. — Oczy- 
wiście — oświadczył E. Ochab 
— są między nami różnice. 
Należymy do różnych organi­
zacji, działamy na różnych po­
sterunkach pracy zawodowej, 
na różnych terenach. Ale 
kiedy myślimy o naszej ojczy­
źnie, o Polsce, o jej przyszłości 
— to jednym rytmem bije 
nasze serce. (PAP)

Przed wielkim 
Świętem

Dokończenie ze str. 1
— A. Mierzejewski, a referat 
okolicznościowy wygłosił I se­
kretarz dzielnicowej instancji 
partyjnej — K. Buchert.

*
Z udziałem sekretarza KW 

PZPR — J. Gawrysiaka prze 
wodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS — J. Pawia­
ka, przedstawicieli dyrekcji 
OKP i załogi węzła poznań­
skiego odbyła się wczoraj w 
Poznaniu — z okazji święta 
1 Maja uroczystość wręczenia 
sztandaru organizacji zakła­
dowej ZMS. W czasie uroczy­
stości udekorowano brązową 
odznaka im. Janka Krasickie 
go pięciu wyróżniających się 
członków organizacji ZMS. 
Innym przekazano dyplomy i 
nagrody.

Przodującą brygada młodzie 
żowa ZMS otrzymała do ob­
sługi lokomotywę ST 43-05 
produkcji rumuńskiej, która 
kursować będzie na trasie 
Kluczbork—Krzyż. W uroczy­
stości przekazania uczestni­
czył sekretarz ambasadv ru- 
muńskiei w Polsce — Vasile 
Orban. (wa)

opatrzenia kraju w artykuły 
spożywcze i przemysłowe, roz­
wój usług, handlu'i gastrono­
mii oraz budownictwo miesz­
kaniowe. W ubiegłym 4-leciu 
oddano do użytku w miastach 
1,4 min. izb dla ponad 460 tys. 
rodzin. Na wsi wzniesiono po­
nad 480 tys. izb. Obecnie na­
stąpi poważny rozwój budów 
nictwa spółdzielczego, co po­
zwoli na zwiększenie budownic 
twa mieszkaniowego o ok. 0,5 
min. izb w skali planu 5-let­
niego.

Obszerny fragment wystąpię 
nia dotyczył sytuacji między­
narodowej i miejsca Polski w 
świecie. Mówca podkreślił, że 
kraj nasz ugruntował swą su­
werenność i bezpieczeństwo gra 
nic, pozyskał potężnych soju­
szników. Rośnie międzynaro­
dowy autorytet Polski Ludo­
wej. OK FJN gorąco wuta prze 
dłużenie o dalsze 20 lat polsko- 
radzieckiego Układu o Przy­
jaźni, Pomocy Wzajemnej i 
Współpracy.

W 20 lat po klęsce hitlerow­
skiej rzeszy, imperializm nie­
miecki, odbudowywany przy 
gorliwej pomocy USA i innych 
państw7 zachodnich, przedsta­
wia dziś rosnącą groźbę dla po 
koju Europy i świata. NRF 
wysuwa roszczenia terytorial­
ne pod adresem Polski, dąży 
do zagarnięcia NRD. Milita- 
ryzm boński coraz jawniej 
domaga się broni jądrowej, 
wTywiera poważny wypływ na 
politykę NATO, rozporządza­
jąc w Europie armią lądową 
najsilniejszą ze wszystkich 
państw Paktu Atlantyckiego.

Nie ma i nie może być — 
podkreślił E. Ochab — innej 
podstawy do rozwiązania pro­
blemu niemieckiego niż uzna­
nie przez Zachód NRD, uzna­
nie istniejących granic Nie­
miec oraz wyrzeczenie się 
przez NRF broni jądrowej. 
Dopóki w NRF dominują siły 
awanturnicze i odwetowe, do­
póty musimy zachować czuj­
ność, systematycznie umac­
niać siły obronne naszego kra 
ju i sojusz obronny z bratni­
mi krajami socjalistycznymi.

Czym grozi imperializm na­
rodom, które uważa za slab-, 
uczy nas dramat wietnamski 
— kontynuował mówca, wska 
zując, że imperializm USA 
wstąpił w Wietnamie na nie­
bezpieczną i haniebną drogę. 
Wietnam nie pozostanie osa­
motniony i zdany tylko na 
własne siły. Coraz powszech­
niej rozlega się głos narodów 
domagających się zaprzesta­
nia amerykańskiej interwen­
cji agresji, wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
południowego. Słuszna spra­
wa narodu wietnamskiego 
zwycięży.

Mówca stwierdził, iż FJN w 
ciągu minionych lat ogarnął 
miliony Polaków swymi kam­
paniami. Tysiąclecie Państw?. 
Polskiego społeczeństwo ucz­
ciło zbudowaniem nowoczes­
nych gmachów szkolnych. Ze­
brano na ten cel ponad 7,6 
mld zł, oddano do użytku 981 
Szkół-Pomników Tysiąclecia. 
We wrześniu przekazem'* 
młodzieży tysięczną szkodę 
wzniesioną od początku zbiór 
ki.

Końcow7ą część przemówie­
nia E. Ochab poświęcił wiel­
kiej debacie przedwyborczej 
podkreślając m.in.. iż należy 
wnikliwie rozpatrywać wszel­
kie zgłaszane uwagi krytycz­
ne, postulaty i wnioski. Na­
sze plany i programy wybor­
cze muszą być rzetelne, opar­
te o trzeźwy i skrupulatny 
rachunek gospodarczy. Nie 
należy przyjmować lekko­
myślnie zobowiązań, które 
pozostałyby tylko na papie­
rze. Zaufanie milionów wy­
borców do Sejmu i rad na­
rodowych — to wielki doro­
bek polityczny FJN i nie po­
winniśmy dopuścić do nara­
żania na szwank tego zaufa 
nia.

Niech dzień 30 maja oświad 
czył w zakończeniu Edward 
Ochab — przyniesie nowy 
walny sukces FJN, niech wy- 
każe jak bliska i droga całe­
mu społeczeństwu jest spra­
wa ludowej Ojczyzny, jej oo- 
kojowego, socjalistycznego 
budownictwa, jej rozkwitu i 
pomyślności.

(Skrót)
R. Strzelecki stwierdził, że 

program, który dziś zostanie 
uchwalony, będzie wytyczną 
działania społeczeństwa i wła 
dzy ludowej w okresie najbliż 
szych lat. Znajdują w nim 
wyraz podstawowe uchwały 
podjęte przez IV Zjazd Par­
tii oraz kongresy bratnich 
stronnictw.

W rezultacie realizacji za­
wartych w programie zamie­
rzeń gospodarczych — podkre­
ślił mówca — powinniśmy bli­
sko o połowę zwiększyć po­
ziom produkcji naszego prze­
mysłu przy wydatnym podnie­
sieniu jego zdolności ekspor­
towej.

W sprawie polityki rolnej 
R. Strzelecki stwierdził, że 
ważnym jej elementem będzie 
wydatna pomoc gospodarcza 
państwa oraz środki własne 
rolników, mające na celu in­
tensyfikację produkcji śred­
nich i większych gospodarstw, 
a także stworzenie lepszych 
warunków dla rozwoju hodo­
wli i upraw pracochłonnych 
w mniejszych gospodarstwach 
chłopskich.

Stworzony już i dalej przez 
nas rozwujany potencjał gos­
podarczy, pomnażany przez 
pracę milionów nowych, mło­
dych wykwalifikowanych ro­
botników i specjalistów wszy­
stkich dziedzin, stanowi rę­
kojmię podnoszenia poziomu 
życia ludzi pracy.

Przemówienie Czesława Wycecha
(Skroi)

Cz. Wycech podkreślił, że 
okres przygotowań do wybo­
rów stanowi okazję zarówno 
do ustalania nowych progra­
mów rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej, jak też do 
podsumowania wyników uzy­
skanych w okresie ubiegłej 
kadencji Sejmu i rad naro­
dowych. Jedną z takich dzie­
dzin była kontynuacja budów 
nictwa sizkół dla uczczenia 
tysiąclecia rozwoju państwa 
polskiego, realizowanego ze 
środków gromadzonych przez 
Komitety Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół.

Do końca I kwartału br. 
społeczeństwo złożyło na 
SFBS 7,6 mld zł. W chwili 
rozpoczęcia zbiórki zakłada­
liśmy, że corocznie zgroma­
dzimy ok. 1 mld zł. Tymcza­
sem już od 1961 r. suma rocz 
nych wpływów utrzymuje się 
w wysokości 1.250 min zł.

Powszechne świadczenia lud 
ności stanowią podstawowa 
formę udziału w zbiórce, bo­
wiem sięgają 6,2 mld. zł.

Należy dodać, że Polacy z 
zagranicy wpłacili blisko 100 
tys. dolarów. W ten sposób 
komitety polonijne działające 
w wielu krajach zamanifesto­
wały swój zwuązek z krajem.

Omawiając wyniki zbiórki 
na SFBS w poszczególnych

Przemówienie Stanisława Kulczyńskiego
(SLrói)

Program wyborczy Frontu 
Jedności Narodu — powie­
dział na wstępie St. Kulczyń 
ski — stawia przed nami —- 
narodem polskim — dalsze i 
trudne, ale zarazem dumne 
i porywające zadania w dzie­
dzinie gospodarki i kultury 
narodowej, w dziele umac­
niania siły i znaczenia mię­
dzynarodowego naszego kra­
ju, w dziele umacniania po­
koju. W dziele tym ważna 
i doniosła rola przypada w 
udziale ziemiom ! zachodnim 
i północnym i pracującemu 
na tych ziemiach społeczeń­
stwu polskiemu.

W ciągu zaledwie 20 lat 
dokonał się na tych ziemiach 
rewolucyjny proces przemian 
/we wszystkich dziedzinach 
życia. •

Wbrew nadziejom naszych 
wrogów, wbrew zapewnie­
niom zachodnioniemieckich 
rewizjonistów, że Polska ni­
gdy nie zdoła zaludnić i za­
gospodarować oddanych jej 
ziem, liczba ludności na zie­
miach zachodnich i północ­
nych już w roku 1948 osiąg­
nęła 5.6 min, a obecnie wy­
nosi przeszło 8.4 min. — w 
tym 4,2 min. urodzonych i wy 
chowanych na tych ziemiach. 
Nasze ziemie zachodnie i pół

W przedwyborczej rozmowie 
ze społeczeństwem — konty­
nuował R. Strzelecki — pre­
zentujemy wielki dorobek go­
spodarczy i kulturalny kraju 
oraz cele i zasady naszej poli­
tyki zagranicznej.

Naród nasz wyciągnął wnio­
ski z bolesnych doświadczeń, 
których nam nie skąpiła hi­
storia. Dlatego powszechna 
jest już obecnie świadomość 
wagi i znaczenia sojuszu pol­
sko-radzieckiego, który jest 
kamieniem ■węgielnym naszej 
polityki zagranicznej, zapew­
niającej naszemu krajowi bez­
pieczeństwo i nienaruszalność 
granic, pokojowy, wszech­
stronny rozwój i rosnący au­
torytet w świecie.

Powszechnym udziałem w 
wyborach i głosowaniem na 
listy Frontu Jedności Narodu 
społeczeństwo nasze udzieli 
stanowczego poparcia dla na­
szej polityki zagranicznej.

Stwierdzając, że KC PZPR 
udziela pełnego poparcia pro­
gramowi wyborczemu FJN 
mówca oświadczył na zakoń­
czenie — aktyw nasz będzie 
zespalał siły naszej partii z 
siłami Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego, z pa­
triotycznie myślącymi i dzia­
łającymi bezpartyjnymi, aby 
pozyskać pełne i czynne po­
parcie całego społeczeństwa 
dla programu Frontu Jedności 
Narodu. (PAP) 

rejonach kraju, Cz. Wycech 
podkreślił, że na czele znale­
źli się mieszkańcy woj. kato­
wickiego, którzy wpłacili prze 
szło 1,3 mld zł, a dalej woje­
wództwa: bydgoskie, m. st. 
Warszawa, woj. warszawskie 
i poznańskie, które zebrały 
po blisko 0,5 mld. zł.

Dzięki nakładom państwa 
zwiększonym przez środki 
SFBS wydatnie poprawiła się 
sytuacja lokalowa szkół pod­
stawowych.

W latach 1965—1970 liczba 
uczniów w szkołach podleg­
łych Min. Oświaty wzrośnie 
z 7,6 do 8,4 min., w tym w 
szkolnictwie średnim z ok. 
1.940 tys. do 2.257 tys. Szcze­
gólny nacisk zostanie położo­
ny na rozwój szkolnictwa za­
wodowego.

Będzie to wymagać wytę­
żenia sił państwa i społeczeń 
stwa, by zapewnić młodzieży 
odpowiednie warunki dla wy 
chowania, nauki i zdobywa­
nia kwalifikacji fachowych. 
Jest to jedno z podstawowych 
zadań FJN.

W końcowej części Cz. Wy­
cech wypowiedział się w imię 
niu ZSL za przedłożonym pro 
gramem wyborczym FJN.

ZSL w7ypowuada się też za 
wspólnymi listami wyborczy­
mi do Sejmu i rad narodo­
wych w ramach FJN. (PAP) 

nocne zamieszkuje dzisiaj 
więcej Polaków niż kiedy­
kolwiek Niemców. Na zie­
miach tych przyrost natural­
ny powiększa corocznie licz­
bę mieszkańców o 140 tys.

Pod rządami niemieckimi 
na ziemiach tych istniały za­
ledwie 4 wyższe uczelnie 
kształcące około 6 tys. stu­
dentów. Dziś działa na nich 
21 wyższych uczelni ze 100 
wydziałami i 780 katedrami. 
W roku szkolnym 1963/64 stu 
diowało ponad 62 tys. studen 
tów.

O tętnie życia kulturalne­
go mówi 41 instytucji arty­
stycznych, 18 zawodowych 
teatrów dramatycznych, 3 o- 
pery, 4 operetki, 3 filharmo­
nie, 1200 kin.

W naszym imponującym 
dorobku na ziemiach zachód 
nich i północnych — kończy 
St. Kulczyński — jest jedna 
pozycja szczególnie ważna, a 
mianowicie społeczeństwo 
tych ziem. Społeczeństwo to 
wyróżnia się aktywnością spo 
łeczną i przywiązaniem do 
swych miast, wsi i osiedli. 
Społeczeństwo ziem zachod­
nich i północnych podejmie 
i wykona ambitny plan dal­
szego rozwoju nakreślony w 
programie wyborczym Fron­
tu Jedności Narodu. (PAP)
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Lecz zanim piechurzy dotarli do rejonu koncentracji 1 korpusu 

pancernego pułkownika Babadżaniana (na wschód od Między­
chodu), zaś wojska 69 armii generała Kołpakczy maszerujące 
spod Kościana zdołały dogonić gromadzący się pod Wolsztynem 
8 korpus pancerny pułkownika Dremowa — oba te zgrupowania 
kałukowców ruszyły już na zachód. 28 stycznia w południe prze­
kroczyły powersalska granicę polsko-niemiecką, śmiałymi ude­
rzeniami przebiły się przez zapory pozycji trzcielskiej i rozpo­
częły działania majace na celu rozłupanie umocnionego rejonu 
„czworoboku odrzańskiego". Działania te —- krzyżujące ostatecz­
nie wszelkie obronno-konlrofensywne zamysły dowództwa nie­
mieckiego, zwłaszcza zaś Himmlera — ułatwili z brawurą działa­
jący zwiadowcy 1 armii pancernej gwardii. Zdobyli bowiem nie 
tylko „języka"; także komplet map i planów zdradzających szcze­
gółowo rozmieszczenie pól minowych, stref ognia, pułapek prze- 
ciwczołgowych oraz przejść dla niemieckich jednostek pancer­
nych, które miały dokonywać planowanych konłruderzeń.

Wykorzystując tę zdobycz, 44 brygada pancerna pułkownika 
Gusakowskiego, przeniknęła w rejonie Wysokiej przez umocnie­
nia pozycji międzyrzeckiej i nie czekając na nadejście sił głów­
nych korpusu, które próbowały zatrzymać właśnie oprzytomniałe 
już oddziały niemieckie, pognała ku Odrze. Już nocą na 1 lutego 
dopadła jej wschodniego brzegu (pod Małuszowem).

Wyprzedziły ją jednak oddziały przednie lewosasiedzkiego 
8 korpusu. Co prawda, na południowy zachód od Słubic (na po­
lach dawnego pogromu woisk Fryderyka II przez wojska rosyj­
skie pod Kunowicami) 8 korpusowi zagrodziły już drogę pierw­
sze odwodowe oddziały naczelnego dowództwa niemieckiego. 
Przy tym, czołgiści toczyli tę bitwę spalając resztki paliwa i czę­
stokroć (ponieważ brakło już amunicji) samym tylko taranem ma­
sywnych T-34. Zdołali wszakże jeszcze dopaść Odry. Potworzyć 
na jej zachodnim brzegu pierwsze przyczółki.

W sumie: Niemcom udało się odbić same tylko Słubice, do 
których wieczorem 31 stycznia wdarł się batalion czołgów kapi­
tana Karabanowa, i zorganizować skuteczną obronę bezpośred- 
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niego przedpola Frankfurtu. Lecz brzegi Odry na południe i pół­
noc od tego przedmościa utrzymywanego desperacko przez od­
wody niemieckie, zostały opanowane przez wojska radzieckie. 
I że tego samego dnia (31 stycznia) główne siły obu armii ogólno- 
wojskowych (8 armii gwardii i 69) opanowały już całkowicie 
ostatnia przed Odrą, odległa od niej zaledwie 40 kilometrów po­
zycję międzyrzecką, że nie zwlekając, ruszyły na pomoc czołgi­
stom — wynik gigantycznego wyścigu od Warty po Odrę został 
przypieczętowany.

Do 3 lutego wojska 1 i 22 gwardyjskiej armii pancernej, 8 gwar- 
dyjskiej armii, 5 armii uderzeniowej i 65 armii oczyściły brzegi 
Odry już na prawie 100-kilometrowym odcinku od ujścia Nysy 
Łużyckiej po Cedynię. Zarazem wojska prawoskrzydłowych armii 
I Frontu Białoruskiego — w tym także 1 armii LWP — odep­
chnęły Niemców poza linię Cedynia—Chełmno. Wyzwolonej 
Wielkopolsce przestało zagrażać realne niebezpieczeństwo na­
wrotu bezpośrednich działań wojennych.

Co prawda, aż do 23 lutego trwać jeszcze miały walki wojsk 
radzieckich, aktywnie wspieranych przez poznaniaków, przeciwko 
garnizonowi „Festung Posen". Lecz desperacki opór żołnierzy 
niemieckich — mamionych obietnicami odsieczy i rozstrzeliwa­
nych przez sądy połowę grupy armii „Weichsel" za dezercję 
o ile odważyli się (i zdołali) przebić z poznańskiego kotła ku 
linii frontu — pozostał już bez wpływu na operacje wojsk 1 Fron­
tu Białoruskiego. Oczyszczających w tym czasie Pomorze, a zara­
zem gotujących się do ostatecznego szturmu Berlina.

Dlatego też Hitler zatwierdzając w dniu 26 stycznia „zdrowotny 
urlop" Greisera twierdził jeszcze, iż „powinien on najpóźniej 
w początkach marca przystąpić do odbudowy Warfhegau”. Już 
jednak w dniu 4 lutego wyraził zgodę na przeprowadzenie son­
dażu co do możliwości zawarcia separatystycznego pokoju z USA 
i Anglią, przy czym niemiecką ofertę miała uatrakcyjnić propo­
zycja... „odbudowy Polski w granicach z 1939 r.".

Któż jednak liczył się z bankrutami? Zwłaszcza jeśli chcieli na 
dodatek „po zagłobowsku" handlować czymś, czego nie po­
siadali.

KONIEC

Dnia 28 kwietnia 1965 r. zmarł mój ukochany 
mąz> nasz ojciec, teść i dziadek śp.

Józef Cyrankowski
odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

kowie 12*15 Z kaplicy cmentarnej na Juni- 

W smutku pogrążona

Poznań, Roosevelta 1
RODZINA

47848g

coS kwietnia 1965 r. zakończyła swój 
nasz/nJ?*? °Patrz°na Sakramentami 
h^i= r r°’SZa matka, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 90, śp.

ANNA KRYK

pra- 
św., 
pra-

z domu DYKIER
o Pp^eb1c°^3ędzie się w piątek, dnia 30 L.„. 
czynie 15-30 Z kaplicy cmentarnej na Gór-

bm.

W głębokim smutku pogrążeni
™ SYN, CÓRKI i RODZINA

478572

i pełnia r. 2>marła po długich
i ciężkich cierpieniach moja kochana siostra

Joanna Nowicka
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz 

12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA

Poenań, Osiedle Warszawskie 47884gI t ———
Dnia 27 kwietnia 1965 r. odszedł od nas nagle 

i niespodziewanie, namaszczony Olejami św. 
mój ukochany mąż i najwierniejs-zy przyja­
ciel, najtroskliwszy tatuś i dziadunio, prze­
żywszy lat 58 śp.

Seweryn Józef Chmara
mgr teologii i filozofii

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.45 na Cmentarzu Regionalnym na 
Junikowie.

W wielkim żalu pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI i RODZINA

478828

Niewiele można znaleźć 
pojęć, które w dziejach 
zrobiły taką karierę, jak 

pojęcie demokracja (od grec­
kich słów: demos — lud i kra- 
tos — rządzenie). Kojarzy się 
nam ono zawsze z pojęciem 
wolności osobistej' jednostki 
oraz jej wpływu na bieg spraw 
publicznych. Niewielu jest też 
dziś ludzi, którzy by nie przy­
pisywali sobie miana demokra 
tów. Tylko nie wszyscy pojmu 
ją demokrację tak, jak my. De­
mokratami przecież mienią się 
także Goldwater i Johnson, A- 
denauer i Strauss. Pod hasła­
mi demokracji i wolności ka­
tuje się ludność murzyńską, pa 
li napalmem wietnamskie wsie, 
zabija bombami i dusi gazem 
niewinnych ludzi. Barierą de­
mokracji burżuazyjnej są pie­
niądze, które dają wszystko; 
ich brak, spycha jednostkę w 
nędzę i dzielnice slumsów.

Widzimy więc, jak różną 
wkłada się w to pojęcie treść 
i praktykę życia politycznego. 
Nie bez przyczyny więc Lenin, 
mówiąc o demokracji, dodawał 
zawsze pytanie: ale dla ko- 
g o?

W starożytnych Atenach Perykle 
sa była to demokracja dla 42 ty­
sięcy ludzi — właścicieli 400 tysię­
cy niewolników Attyki. W pol­
skiej rzeczypospolitej szlacheckiej 
— dla iluś tam tysięcy nobilitowa­
nych, gardłujących na sejmikach 
i elekcjach.

Od czasów Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej przyjęło się uważać za 
demokratyczne to państwo, w któ­
rym wszyscy obywatele mają rów­
ne prawa i obowiązki. Najwyższym 
zaś tego Wyrazem miało być czyn­
ne i bierne prawo wyborcze. W te 
orii tak pomyślanej demokracji, 
jednostka ma prawo do wszystkie 
go: do nauki, bogactwa, wysokich 
stanowisk, założenia fabryki, wła­
snego wydawnictwa, stacji radio-

Hasz model ludowladztwa
wej itp. Wszystko to jest możliwe 
do osiągnięcia pod warunkiem, że
...ma się pieniądze. Ich brak, to 
— osobista sprawa.

Lecz i ten ideał demokracji bur­
żuazyjnej do dziś dnia nie został 
w pełni zrealizowany w wielu tzw. 
wolnych krajach. Mówią o tym 
dramatyczne wydarzenia, rozgry­
wające się w południowych sta­
nach USA wokół walki obywateli 
amerykańskich pochodzenia mu­
rzyńskiego, o uzyskanie elemen­
tarnego prawa udziału w wybo­
rach. Przeciętny Anglik czy A- 
merykanin daremnie łudzi się, że 
wśród wybranych przez siebie po­
słów znajdzie reprezentantów swo­
ich interesów. Wystarczy przypo­
mnieć, że skład socjalny Izby 
Gmin od lat już nie ulega zmia­
nie, a przeszło 70 procent deputo­
wanych należy do wąskiej elity 
społecznej. O tym, ile liczy się wo 
la zwykłego amerykańskiego wy­
borcy, mówi najlepiej praktyka 
polityczna Johnsona, który już w 
parę miesięcy po otrzymaniu pre­
zydenckiego mandatu, odłożył do 
lamusa szczytne hasła pokoju gło­
szone w kąmpanii wyborczej i dziś 
beż żenady realizuje awanturnicze 
zapowiedzi swojego politycznego 
rywala z Arizony — Goldwatera.

Tego rodzaju demokracja ob 
ca jest naszej teorii i praktyce 
życia społeczno - politycznego. 
Kształtowany i stale doskona­
lony model polskiej, socjali­
stycznej demokracji, zakłada 
uczestnictwo szerokich rzesz 
obywateli w zarządzaniu kra­
jem i ich współodpowiedzial­
ności za bieg spraw publicz­
nych. Założenie to realizuje 
się nie tylko przez Sejm i ra­
dy narodowe z ich szeroko roz 
winiętymi komisjami społecz­
nymi, ale i poprzez samorządy 
robotnicze w zakładach produk 
cyjnych, kółka rolnicze na wsi,

sądy społeczne i kolegia orze­
kające, masowe organizacje 
społeczno - polityczne i spół­
dzielcze; wreszcie poprzez pół- 
toramilionową partię klasy ro­
botniczej, która wraz z sojusz­
niczymi stronnictwami, odgry­
wa w naszym systemie rządze­
nia specjalną rolę.

Te właśnie najszersze kręgi 
i warstwy społeczne kształtu­
ją nasz program wyborczy, 
którego istotą będzie nowy 
plan 5-letni. Zarysy tego pla­
nu przedyskutowane zostały w 
czasie kampanii zjazdowej 
przez setki tysięcy ludzi — 
członków PZPR,’ ZSL i SD, 
związków zawodowych i orga­
nizacji młodzieżowych. Dysku­
sja zapoczątkowana przed IV 
Zjazdem partii rozwijała się i 
pogłębiała, przybierając póź­
niej kształt planów alternaty­
wnych w zakładach pracy, a 
obecnie planów rozwojowych 
miast i miasteczek, gromad i 
wsi. W naszym programie wy 
borczym znajduje wyraz tro­
ska o dalszą rozbudowę poten 
cjału gospodarczego kraju i o 
zwiększenie liczby mieszkań, 
możliwie najszybszy wzrost re­
alnych płac, pracę dla wszyst­
kich, a także troska o zapew­
nienie obronności i zabezpieczę 
nie pokojowego życia kraju. 
Bez przesady można więc po­
wiedzieć, że będzie to program, 
odpowiadający najżywotniej­
szym interesom całego na­
rodu, skrojony na miarę na­
szych potrzeb i możliwości ich 
zaspokojenia .

W nawale codziennych zajęć 
skłonni jesteśmy zapominać o

tym, że każdy obywatel nasze­
go kraju ma możliwości nauki 
i awansu społecznego; również 
ci młodzi ludzie, dla których 
zabraknie miejsca na uczelni 
czy w technikum, mogą prze­
cież uczyć się zaocznie; że każ­
dy może otrzymać pracę odpo­
wiadającą poziomowi umiejęt­
ności; że jest u nas opieka nad 
matką i dzieckiem oraz bez­
płatne łóżko w szpitalu czy sa 
natorium. Że — słowem — ist­
nieje nie tylko prawo do godzi­
wego, ludzkiego życia, ale i 
możliwości zrealizo­
wania tego prawa. Jest to 
istotna treść socjalistycznego 
ludowladztwa, które stało się 
już na tyle naszą własnością, 
że się go niemal nie dostrzega.

W codziennej praktyce na­
sza demokracja nie jest jesz­
cze wolna od niedociągnięć.

Mamy jeszcze do czynienia z 
biurokracją; z trudnościami 
mieszkaniowymi, czasem ze 
szwankującym zaopatrzeniem, 
tu i ówdzie z niską jakością 
produkcji.

Sprawa demokracji znajduje 
się w naszych rękach, w rę­
kach ludzi pracy. Dlatego wła­
ściwy dobór ludzi do organów 
przedstawicielskich i wyko­
nawczych, to jedno z głównych 
haseł obecnej kampanii wybór 
czej. Chodzi o to, aby najlep­
sze doświadczenia naszej de­
mokracji stały się nie tylko po­
wszechnym prawem, ale i pow­
szechną praktyką codziennego 
życia.

FELIKS BIŁOŚ

TELEWIZJA

Próba dramatu 
dokumentalnego
Taki podtytuł nosi sztuka młodego, bar­

dzo ciekawie się zapowiadającego, 
radzieckiego dramaturga Michała Sza- 

łrowa pł. „Szósty lipca". I trudno odmówić 
słuszności tego podtytułu. Pomysł dramatu 
powstał w wyniku zbierania przez autora ma- 

'teriałów do pracy o pokoju brzeskim 1918 
roku. Z marginaliów łych badań powstała 
sztuka o polityce, o politycznym działaniu i 
dramatycznym konflikcie; sztuka mająca ce­
chy dokumentu, będąca udramałyzowanym 
reportażem, a ściślej mówiąc — dokumen­
tem. W „Szóstym lipca" rozgrywają się wy­
darzenia dwóch lipcowych dni 1918 roku 
podczas V Zjazdu Rad, kiedy to młode pań­
stwo rewolucyjne przeżywało okres obcych 
interwencji, powstań kułackich, wewnętrznych 
zamieszek i głodu. I właśnie wówczas, krótko 
po podpisaniu z Niemcami pokoju brzeskie­
go, lewi socjaliści — rewolucjoniści (Eserzy) 
otwarcie wystąpili przeciwko bolszewikom, 
oskarżając ich o zdradę Rosji i mas pracu­
jących. Zdrada ta miało być podpisanie 
„hańbiącego" pokoju brzeskiego. Eserzy,

szermując demogogicznymi hasłami, doma­
gali się zerwania pokoju. Zdaniem bolszewi­
ków realizacja tego awanturniczego planu 
mogłaby doprowadzić do klęski władzy ra­
dzieckiej, do całkowitego przekreślenia zdo­
byczy rewolucji. Eserzy, chcąc pozyskać klasę 
robotniczą Rosji i za wszelka cenę doprowa­
dzić do wojny z Niemcami, nie cofają się 
nawet przed prowokacyjnym zabójstwem am­
basadora Niemiec w Moskwie.

Te właśnie wydarzenia są tematem dramatu 
M. Szałrowa. Autor posłużył się tekstami 
przemówień i innymi dokumentami, stwarza­
jąc oryginalny, ciekawy i pełen dramatycz­
nych spięć obraz. Konflikt między bolszewi­
kami i eserami, ostry dialog polityczny, uka­
zuje autor w sposób jasny i pełny, a równo­
cześnie prosty i ludzki, nade wszystko zaś 
przekonywający. Właściwie w tej sztuce nic 
się poza polityka nie dzieje. Działalność i 
sylwetka Lenina oraz przebieg rewolucji czę­
sto były tematem literatury. Zasługą Szałro­
wa jest to, że w sposób nowy pokazał ważny 
fragment radzieckiej rewolucji, że jego sztu­
ka odbiega w sposób istotny od tradycji 
przedstawiania łych historycznych wypadków. 
Jest wierny faktom. Nie dodaje im żadnej 
otoczki. Jego rola ogranicza się do wyboru 
tematu i nadania całości dramaturgicznej 
konstrukcji.

Już za sam wybór tego odkrywczego prze­
cież, pouczającego (nie mającego nic

wspólnego z uproszczoną dydaktyką), ale 
trudnego do wysławienia dramatu trzeba po­
chwalić Teatr TV. Z tym większą satysiak- 
cją stwierdzić należy, że polska prapremiera 
„Szóstego lipca" stała się artystycznym osią­
gnięciem. Od pierwszej do ostatniej sceny 
akcja utrzymywała widza w napięciu, mimo 
że przecież z góry wiedział, jak się sprawa 
skończy. Znakomita była zwłaszcza scena, 
ukazująca wystąpienie Spirydonowej : repli­
kę Lenina na V Zjeżdzie Rad. Równie pełne 
napięcia były inne sceny. Może tylko nie­
zbyt pasował do całości końcowy akord, 
ukazujący Lenina w lesie. • To jednak nie 
zmniejsza wielkiej zasługi reżysera J. Krasow­
skiego i aktorów, spośród których wymieńmy 
I. Machowskiego w dobrej roli Lenina, S. Za­
czyka (równie dobry i przekonywający Swier- 
dłow, Z. Rysiównę (Spirydonowa) i M. Paw­
lickiego (Dzierżyński).

Kolejne widowisko z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie" pt. „E-19 działa" okazało się 
równie dobre jak poprzednie. Czemu najlep­
sza z dotychczasowych TV inscenizacji Ze­
społu Śląsk „Drużba znaczy przyjaźń” nie 
poszła na Inłerwizie • czemu nadano ją o tak 
późnej porze? Poniedziałkowy Poznański 
Przegląd Kulturalny oglądało się z zaintere­
sowaniem, podobnie jak krakowską wizytę 
u Natalii Rolleczek z pożytecznego i cieka­
wego cyklu „Zapraszam na wtorek wieczór”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Kierownikowi Działu Gospodarki Narzędzio­
wej

ob. Stanisławowi Cichemu
z powodu śmierci żony

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA POP
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA

Zakładów Sprzętu Motoryzacyjnego 
w Poznaniu K3160

■ t ’
Dnia 28 kwietnia 1965 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia śp.

Anna Bohn
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 maja 

1965 r. o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej na 
Winiarach.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Szydłowska 13, Kosz lin. 47907g
™

Dnia 28 kwietnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
siostra i ciocia, śp.

EMILIA WEIGELT 
wielokrotnie odznaczona, 

b. radca Woj. Rady Narodowej.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 maja 1965 r. o godz. 11.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

Msza św. odbędzie się w kościele św. Jana 
Kantego w środę o godz. 6.30.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 47952g 

>■ -

ADAM HOLASZ
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i ukochany dziadek, brat i szwagier zasnął 
w Panu po długiej i ciężkiej chorobie dnia 29 
kwietnia 1965 r„ przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 maja 1965 r. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 10 m. 7. 47953g

Rower wyścigowy tanio 
sprzedam. Maliński, ul. 
Ząłężę 7 m. 3. 46504g

Dnia 27 kwietnia 1905 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza najukochańsza mama, kochana 
babunia, w wieku lat 82, śp.

Teresa Matuszewska
z domu Laskowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

SYNOWIE I RODZINA
Poznań, ul. Wawrzyńca 26. K3172

W ciężkim smutku pogrążeni

W dniu 27 kwietnia 1965 r. zmarł nagle

mgr Seweryn Józef Chmara 
długoletni kierownik naszej Delegatury 

w Poznaniu
W Zmarłym Instytucja nasza straciła oddane­

go i ofiarnego pracownika, uczynnego i ser­
decznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 kwietnia 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
koleżanki i koledzy

Ars Christiana — Centrala — Warszawa 
Współpracownicy w Poznaniu 47879g

Dnia 28 kwietnia 1965 r. zmarł nagle

Feliks Mmicki
kierownik Inspektoratu Miejskiego 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i ofiar­

nego przyjaciela, długoletniego i zasłużonego 
pracownika oraz działacza społecznego.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30. IV. 

1965 r. o godzinie 16 na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
POP — WSPÓŁPRACOWNICY 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu

Okazyjnie sprzedam lo­
dówkę. Poznań, Głogow­
ską 99 a m. 9. 46532g

Pianino Volkenhauer do­
bre sprzedam. Wilczak 10 
m. 3. 48833"

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 

Koncert Ork. PR; 9 Dla kl. XI „El Sordo” słuch.; 
9.30 Polskie melodie ludowe; 9.40 Dla przedszkoli; 
10 „1 Maja 1936 roku” felieton; 10.15 Muzyka kla­
syczna; 11.30 Mel. rozrywk.; 12.45 „Rolniczy kwa­
drans”; 13 Dla kl. I i II; 13.20 Miniatury instrumen­
talne; 13.40 „Swojskie melodie”; 14 „Wygnanie” 
fragm. książki; 14.20 Mel. rozrywk.; 14.40 Pieśni 
słowackie; 15.10 Dla uczniów szkól średnich „Zło­
te runo”; 15.30 Mel. rozrywk.; 16.25 Muzyka; 16.35 
„Moje miejsce w życiu”; 17.15 Poradnik Językowy; 
17.30 Wrocławska symbioza nauk i produkcji; 18.05 
Koncert dnia; 19 Kurs jęz. rosyjsk.; 19.15 Uniwer­
sytet Radiowy; 20.35 „Tu UKF — słowo i śpiew”; 
21.45 Koncert życzeń; 22.25 „Sonaty fortepianowe 
Ludwika van Beethovena”; 23.15 Muzyka rozrywk.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 „Najcie­
kawszy proces”; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muzyka ope­
rowa; 11.45 My i nasze dzieci; 13.20 „Cet czy licho” 
ode. pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14.10 
,,20-lecie księgarstwa poznańskiego’’; 14.30 „Z pro­
blemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Mel. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci; 17.12 Ple­
biscyt „Grającej szafy”; 18.45 Ekonom, problem 
miesiąca; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Koncert 
Symf.; 21.55 Gra Ork. Bostońska „Pops”; 22.05 „Wol­
ność szła tędy” montaż rewolucyjny prozy i poe­
zji; 23.05 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.25, 23.50.

TELEWIZJA: 16.40 17 lekcja jęz. ang.; 17 Dzien­
nik; 17.65 Program tygodnia; 17.20 Film jugosł. 
„Bongo”; 17.35 Ńa półkach księgarskich; 17.45 Wie­
lokropek; 18 Teleturniej „Mieszanka firmowa”; 18.55 
Magazyn młodzieżowy „Zbliżenia”; 19.30 Dziennik 
i dobranoc; 20 „Arabeski” cz. II filmu prod. TV 
Poznań; 20.15 Nowela filmowa „Niebiańska mi­
łość” prod. CSRS; 20.45 Wszechnica TV — „Roz­
mowy o współczesności”; 21.10 Teatr TV — „Mat­
ka”; 22.15 Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Jutro - majowe Święto
PSan zl>eóreL <So pochodu i popołudniowych imprez

T> oznań godnie witać będzie jutrzejsze Święto 1-Majowe.
Miasto przybrało już odświętny wygląd. Liczne bu­

dynki udekorowano portretami przywódców klasy robotni­
czej i kierowników rządu oraz transparentami. Na domach 
mieszkalnych i wzdłuż ulic powiewają biało-czerwone i czer­
wone sztandary. Również dekoracjami 1-majowymi przy­
brano witryny sklepowe.

W przeddzień święta w za­
kładach pracy i instytucjach 
odbywają się uroczyste akade­
mie. Centralnym punktem ob­
chodów 1 Maja w naszym 
mieście będzie pochód, który 
przemaszeruje w sobotę przed 
trybuną, ustawioną przy ul. 
Czerwonej Armii (obok gma­
chu Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej).

A oto miejsca i godziny 
zbiórki ucz:stników pochodu, 
który rozpocznie się o godz. 
10.

Czołówka pochodu zbierze 
się o godz. 9.50 przy kinie 
„Bałtyk”, mieszkańcy Wildy o 
godz. 8.40 na Rynku Wildec- 
kim, pracownicy HCP o godz. 
8.30 przed swoim zakładem, 
rolnicy o godz. 10.10 przy ul. 
Mickiewicza, dzielnica Jeżyce 
o godz. 9.25 na Rynku Jeżyc­
kim, Nowe Miasto o godz. 9.30 
przy narożniku ulic Marchlęw 
skiego i Dzierżyńskiego, Grun­
wald o godz. 10.25 u zbiegu 
ulic Grunwaldzka i Matejki, 
Stare Miasto o godz. 10.30 przy 
ul. Libelta oraz sportowcy o 
godz. 11.30 przy ul. Śniadec­
kich.

Czołówkę pochodu stanowić 
będą poczty sztandarowe oraz 
przedstawiciele kierownictw 
partii i stronnictw politycz­
nych, Wojewódzkiego Komite­
tu Obchodu 1 Maja, rad na­
rodowych, organizacji społecz­
nych oraz działacze ruchu ro­

Studenci WSE 
przed wyborami

Wczoraj na WSE odbyło się 
plenum RU ZSP poświęcone 
udziałowi studentów tej uczel 
ni w kampanii wyborczej. Po 
za aktualną sprawą sprawdza 
n-ia spisów wyborczych, mó­
wiono o pomocy komisjom 
wyborczym, w szczególności 
przy wydawaniu zaświadczeń 
o prawie głosowania na te­
renie całego kraju tym stu­
dentom, którzy przed 30 maja 
opuszczają Poznań, (ad)

A.... Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami, wyjaśniając, że prze 
prowadzona kontrola przy ul. 
Pogodnej 71, nie potwierdziła 
faktu głodzenia przebywających 
tam psów. Szczekają one wtedy 
gdy zaczepiają je dzieci lub gdy 
wchodzi ktoś na plac. (jk)

J^... Helena F. Poznań ul. Ście­
giennego 87, skarżąc się, że za­
kład usługowy nr 1 Spółdzielni 
Inwalidów „Metalowiec” Poznan 
ul. Bułgarska 39 mimo przyjęci? 
pełnej zapłaty nie usunął przez 
2 miesiące usterek w dokona­
nym przez siebie remoncie. Li­
czne interwencje nie skutkują.

A — Inż. Tadeusz W., propo­
nując by administracja szpitala 
przy ul. Przybyszewskiego zadba 
la o czystość chodnika przy ul. 
Marcelińskiej. Chodzi głównie o 
usunięcie piasku, który leży tu 
od zimy.

Nowe wozy 
tramwajowe

Kilka dni temu na rampie 
przy ul. Towarowej zostały 
wyładowane wozy tramwajo­
we, które mają zasilić tabor 
naszego miasta. Nie będde 
ich dużo, bo raptem 7, ale dla 
nieco sfatygowanego już ta­
boru MPK będzie to dość po­
ważna pomoc. (s)

Wystawa plastyczek 
nowojorskich

Z inicjatywy Koła Ntiuko- 
wego Studentów Historii Sztu 
ki UAM urządzona została 
wystawa młodych grafików 
nowojorskich, absolwentek 
Pratt Institute. Prace swe 
prezentują; Judith Murra/, 
Virginia Fitzmartin "i Paula 
Bruner.

Wystawa mieści się w ga­
lerii Koła Naukowego, Za­
kład Historii Sztuki UAM, ul 
Fredry 10. (c) 

botniczego. Za czołówką sta­
nie ze szturmówkami grupa 
ZMS. Punktualnie o godz. 10, 
na znak syren, czołówka wy­
ruszy z Mostu Uniwersytec­
kiego w kierunku trybuny. 
Po dojściu do pl. Mickiewicza 
poczty sztandarowe oraz gru­
pa ZMS ustawi się obok try­
buny, a władze wojewódzkie 
i miejskie oraz zaproszeni go­
ście zajmą miejsca na trybu­
nie honorowej.

Za czołówką, prowadzoną 
przez orkiestrę ZNTK, pójdą 
mieszkańcy Wildy.

Studenci naszego miasta będą 
także masowo uczestniczyć w tra­
dycyjnym pochodzie pierwszoma­
jowym. Trzy organizacje działa­
jące na terenie szkół wyższych: 
ZSP, ZMS i ZMW pójdą w du­
żych wspólnych kolumnach z em­
blematami organizacyjnymi’. Po­
szczególne uczelnie będą maszero­
wać wraz z dzielnicami do których 
należą, a więc Stare Miasto: UAM, 
WSE, ’ PWSM, PWSSP i SN me­
dyczne, Grunwald: AM i WSWF, 
Wilda: Politechnika Poznańska, 
Jeżyce: WSR i pozostałe SN-y.

Zespoły studenckie dadzą 1 ma­
ja także szereg • występów dla 
mieszkańców Poznania. We wszy­
stkich klubach studenckich od­
będą się wieczorki taneczne.

'A'
YY7 sobotę, a także w nie- 

’ ’ dzielę w godzinach po­
południowych zorganizowane 
będą w rozmaitych punktach 
naszego miasta imprezy: kon­
certy, występy artystyczne lub 
zabawy. Poniżej — szczegóło­
wy ich nlan.

SOBOTA — Grunwald — godz. 
17 — osiedle im. K. Świerczew­
skiego, ul. Swoboda, Ławica oraz 
Fabianowo; godz. 18 — Park Ka­
sprzaka, Park Zwycięstwa i Juni- 
kowo (ul. Grunwaldzka 250).

Jeżyce — godz. 15 — plac zabaw 
przy Al. Przybyszewskiego; godz. 
16 — plac zabaw na Krzyżowni- 
kach, godz. 17 — Rynek Jeżycki i 
Rusałka.

Nowe Miasto — godz. 16 — Śród 
ka, Główna i Starołęka.

Stare Miasto — godz. 16.30 —
przed Pałacem Kultury, godz. 17 
— Ogród Szęlągowski oraz wie­
czorem film przed gmachem 
Miejskiej Biblioteki Publicznej.

Wilda — godz. 11 — Ogród Jor­
danowski przy ul. Bema, godz. 
17 — Łęgi Dębińskie i boisko 
Szkoły nr 49 (ul. Łozowa).

NIEDZIELA — Grunwald — godz. 
11 — Park Kasprzaka; godz. 16 — 
osiedle im. K. Świerczewskiego, 
ul. Swoboda i ul. Trybunalska 
(Szkoła nr 74), godz. 17 — Park 
Zwycięstwa.

Jeżyce — godz. 17 — Rynek Je­
życki i Rusałka.

Stare Miasto — godz. 17.30 — 
przed Pałacem Kultury i godz. 
18 _ ogród Szęlągowski.

Przed Tiuroreem 
PKS

Długo czekali mieszkańcy Po­
znania na uporządkowanie tere­
nu przed głównym wetsciem do 
Dworca Autobusowego. W tym 
tygodniu ekipy pracowników 
MPRDiWK przystąpiły do zakła­
dania płytek chodnikowych (na 
zdjęciu). Roboly łe 
mają być zakończo­
ne jeszcze dzisiaj. 
Nareszcie wiec pa­
sażerowie PKS beda 
mogli korzystać z 
głównego wejścia, 
do którego dojście 
dotychczas było nie 
możliwe ze wzglę­
du na błoto zalega­
jące ten teren. (s|

Fot. —
K. Przychodzie!

KWIECIEŃ 

30 
piątek

Katarzyny, 
Mariana

Słońce: 4.24—19.17

TEATRY
POLSKI —, g. 19 „Krzyżacy”; 

NOWY — g. 19 „Dziecinni kochan­
kowie”; OPERA — g. 19 „Trzy 
balety”; OPERETKA i MARCI­
NEK — nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Garsoniera” (USA, 16 lat); 
APOLLO — g- 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Strzał we mgle” (radź., 
12 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Pingwin” (poi., 
16 l.j; CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Czarne i 
białe” (USA. 16 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Holenderska przygoda” 
(ang., 9 IJ, g. 16, 18 i 20 „Matu­

Wilda — godz. 15 — Ogród Jor­
danowski przy ul. Bema i boisko 
Szkoły nr 49 (ul. Łozowa), godz, 
17 — Łęgi Dębińskie, (an)

PROGRAM PRACY 
HANDLU I GASTRONOMII

Z uwagi na dwa kolejno dni 
świąt, nieco inaczej niż zwykle 
pracować będą handel i gastrono­
mia.

Dzisiaj sklepy wszystkich branż 
będą otwarte do godz. 20. Jutro, 
w dniu 1 Maja, sklepy i kioski są 
zamknięte. Jedynie na miejscach 
zbiórek i trasie pochodu sklepy 
i kioski spożywcze mają prowa­
dzić sprzedaż słodyczy, owoców, 
napojów chłodzących itp. Również 
placówki gastronomiczne znajdu­
jące się przy ulicach, którymi 
przemaszerują kolumny mieszkań 
ców Poznania, będą prowadziły 
punkty sprzedaży wyrobów gar­
mażeryjnych, napojów chłodzą­
cych itp. Podobne punkty zosta­
ną zorganizowane na miejscach 
zbiórek oraz — po południu — 
tam, gdzie odby.wać się mają im­
prezy i zabawy 1-majowe.

W Sobotę po południu oraz 
2 bm. wszystkie restauracje, ka­
wiarnie i bary czynne będą jak 
w każdą niedzielę.

Dzisiaj we wszystkich lokalach 
gastronomicznych można podawać 
napoje alkoholowe bez ograni­
czeń. Jutro, 1 bm. w godz. od 6 
do 14 obowiązuje zakaz sprzeda­
ży napojów alkoholowych.

W niedzielę, 2 maja, w godz. od 
7 do 9 otwarte będą jedynie skle­
py prowadzące sprzedaż mleka i 
pieczywa, kwiaciarnie w godz. 
8—15, kioski „Ruch” w godz. 8—15, 
a kioski „Równość” od godz. 9—17.

Jeśli chodzi o tramwaje, to 
przestaną one kursować w sobo­
tę, 1 Maja, na trasach pochodu, 
a po przemaszerowaniu uczestni­
ków pochodu podejmą normalną 
komunikację według niedzielnego 
rozkładu jazdy. W niedzielę, 2 
bm., wszystkie miejskie środki 
lokomocji będą jeździły jak w 
każdy inny dzień świąteczny, (c)

Działalność.MPiK w liczbach
Wczoraj popularny Klub Międzynarodowej Prasy i Książ­

ki obchodził 15-lecic swego powstania. Była to wówczas 
ósma z kolei placówka kulturalna tego typu w kraju. Na 
czele jej stanął red. Czesław Brzóska. Klub rozpoczął ży­
wą działalność kulturalną, którą sto; niowo rozwinął i 
wzbogacił jej treść.
W ciągu swego istnienia w 

Klubie wygłoszono 1140 od­
czytów o szerokiej tematyce

Seminarium 
akademickie

W Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Poznaniu odbyło 
się 28 bm. seminarium po­
święcone XX-leciu podpisa­
nia Układu o Przyjaźni, Współ 
pracy i Pomocy Wzajemnej 
ze Związkiem Radzieckim 
oraz 95-rocznicy urodzin W. 
Lenina.

Organizatorem seminarium 
był komitet Uczelniany ZMS 
i Zarzad Uczelniany TPPR 
przy WSE. Odczyt o „Leninie 
jako uczonym” wygłosił prof. 
dr H. Łowmiański, zaś mgr 
Z. Iżykowski mówił o stosun­
kach polsko-radzieckich w 
XX-leciu Polski Ludowej. W 
seminarium wziął udział se­
kretarz Konsulatu ZSRR — 
A. Kuźniecow. (h)

rzystki” (radź., 16 1.); GRUNWALD 
— g. 15.30 i 19 „Hrabia Monte 
Christo” (franc., 12 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30 i 13 „Kosmos wzywa” 
(radź., 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Zakochani są między nami” (pol­
ski, 16 1.); HUTNIK — g< 16.45 i 19 
„Burza nad stepem” (jug., 16 1.); 
KOSMOS — g. 11 i 19.30 „Królowa 
Krystyna” (USA, 16 1.); MALTA 
— g. 16, 18 i 20 „Gangsterzy i fi­
lantropi” (poi., 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10 „Olbrzym” (USA, 12 lat), g. 
14 „Dwa żebra Adama” (poi., 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Ha­
sło — odwaga” (ang., 12 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Odwet 
kapitana Lesza” (jug., 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Pierwszy dzień wolności” 
(poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Tygrysy na pokładzie” 
(radź., 7 1.); RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Jumbo” (USA, 
9 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Pięciu” (poi., 16 lat); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Królowa

' Kiermasze Domu Książkii „Głosu“
Stoiska 

z wydawnictwami 
specjalnymi

Dobiegają końca przygoto­
wania do kiermaszy Domu 
Książki i „Głosu Wielkopol­
skiego” organizowanych z o- 
kazji Dni Oświaty, Książki i
Prasy.

W związku ze zbliżający­
mi się wyborami do Sejmu i 
rad narodowych na obydwu 
kiermaszach — 9 i 16 maja 
— przygotowane zostanie o- 
sobne stoisko z literaturą o 
wyborach. Będą to m.in. or­
dynacja wyborcza, słownik 
encyklopedyczny „Polska Lu­
dowa” — wydany nakładem 
Książki i Wiedzy z okazji 
XX-lecia PRL, oraz „Pytania 
i odpowiedzi” — broszurka o- 
mawiająca system wyborczy 
i rozwój gospodarczy kraju.

Jak już informowaliśmy, u- 
dział w kiermaszu zapowie­
działo kilku znanych litera­
tów, których książki znajdą 
się na stoiskach i w witry­
nach sklepów księgarskich. 
Są to: K. Iłłakowiczówna, T. 
Kraszewski, G. Górnicki, R. 
Danecki, P. Bystrzycki, E. 
Balccrzan i L. Prorok. Wła­
sne ekspozycje przygotowuje 
Związek Artystów Plasty­
ków. Będzie to zarówno gra­
fika jak i malarstwo. Na 
stoisku MPiK-u zobaczymy 
m.in. ciekawe reprodukcje z 
wydawnictw Seemann (NRF) 
i Browna (Paryż).

Nowa, dziesiąta już loteria 
książkowa, przeznaczyła dla 
czytelników liczne i cenne 
nagrody, wśród nich 7 samo­
chodów osobowych. (wa) 

politycznej, kulturalnej i go­
spodarczej. W tym okresie 
zorganizowano też 260 wy­
staw prac malarskich i gra­
ficznych artystów’ polskich 
oraz zagranicznych. Z czytel­
ni Klubu dziennie korzysta 
ponad 700 osób. Kierownic­
two Klubu, spoczywające w 
rękach Czesława Romińskie- 
go powołało, do życia filie w 
Gnieźnie i Pile.

Ogółem istnieją już w na­
szym kraju 42 kluby MPiK, 
a do 1970 roku liczba ich 
wzrośnie do 65, co jest naj- 
leoszym dowodem potrzeby 
istnienia tego typu placó­
wek. (h)

INFORMUJEMY
Wieczór polskiej poezji pod­

ziemnej organizuje 1 maja o 
godz. 20 Studencki Klub „Nurt" 
na Winogradach. Wiersze poetów 
podziemia okupacyjnego zapre­
zentuje Piotr Wypart z Teatru 
Polskiego. Następnie odbędzie się 
wieczorek taneczny, na którym 
wystąpi zespół ,,Violiny”.

Stosunki polsko-greckie na 
przestrzeni wieków przedstawi 
w prelekcji Nikos Chadzinikolau 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie Wol­
nej Myśli, ul. woźna 12.

Sprawozdawcze zebranie Sekcji 
Nauczycieli Emerytów ZNP Grun 
wald odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 w auli Szkoły nr 15 przy ul. 
Berwińskiego.

Scena Jednego Aktora Teatru 
Propozycji Pałacu Kultury dzi­
siaj o godz. 19 wystawi sztukę 
Jean Cocteau „Piękny i nieczu­
ły”. Spektakl dozwolony od lat 
18.

Krystyna” (USA, 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Beata” (poi., 16 1.); 
WARTA — g. 14 i 16 „Piramida 
ludzka” (franc., 12 1.), g. 18 i 20 
„Późne popołudnie” (poi., 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Gdy przychodzi kot” 
(czeski, 12 1.); WILDA — g. 12.30 
i 15 „Skarb w srebrnym jeziorze” 
(NRF, 12 1.), g. 17.30 „Umarli mil­
czą” (I s„ NRD, 16 1.); WIEDZA 
— g. 16 „W lesie”, „Mieszkańcy 
lasu”, „Zwierzyna podmokłych 
lasów”, „Chrońmy lasy podmiej­
skie” i „Zielone 100.060.000”, g. 
18.15 „Generał Walter”, „Cichy 
front”, „Apel powstańczy”, „Ob­
wód piąty” i „Akcja na Kutsche- 
rę”; WRZOS (Mosina) — godz. 17 
„Cyrk jedzie” (USA, 9 1.), g. 19.15 
„Sąd ostateczny” (włoski, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Praga”* (cz. I).

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent —

Przed XVIII Wyścigiem Pokoju

Za 8 dni rozpocznie się 
wielki wyścig asów

7a 8 dni rozpocznie się z niebywałym zainteresowaniem 
oczekiwany XVIII Międzynarodowy Kolarski Wyścig 

Pokoju, największa, amatorska dyscyplina świata w tej dys­
cyplinie. Kolarze wystartują w stolicy NRD, którą opusz­
czą po przebyciu pięciu etapów, przejadą przez górzyste te­
reny Czechosłowacji i wkroczą do Polski od strony Bielska- 
Białej.
Wyścig Pokoju stał się od 18 

lat największym wydarzeniem 
sportowym, szczególnie dla mie­
szkańców: NRD, CSRS i Polski, 
zarówno kobiet, jak i mężczyzn. 
Wszyscy bowiem biorą udział w 
tym, wielkim zmaganiu kolarzy, 
obserwując walki na trawie, przy 
telewizorach, przy głośnikach ra­
diowych, czy też dowiadując się 
o przebiegu walki z wiadomości 
prasowych.

Poszczególne kraje wyznaczyły 
już swoich reprezentantów. Wia­
domy jest skład, reprezentacyjnej 
szóstkj Polski. Jak już informo­
waliśmy, wytypowani zostali na­
stępujący kolarze: St. Gazda, J. 
Gawliczek, M. Kegel, J. Kudra, 
J. Magiera i R. Zieliński.

Masowa impreza 
w 4 dyscyplinach 

sportowych
Staraniem Dowództwa Lotnic­

twa Operacyjnego, GKS Olimpia 
i WKS Grunwald odbędzie się w 
dniach od 6 do 9 maja masowa 
impreza w czterech dyscyplinach, 
W której startować mogą męż­
czyźni i kobiety. Program: tur 
niej siatkówki (zgłosiło się ponad 
30 zespołów), strzelanie z broni 
sportowej na strzelnicy Surmy w 
Szelągu, pływanie (przy ul. Wro- 
nieckiej) i biegi przełajowe (na 
Golęcinie).

Impreza organizowana jest z o- 
kazji XX-tej rocznicy zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Nad sprawnym 
jej przeprowadzeniem czuwa spe­
cjalny Komitet Organizacyjny a 
zawody prowadzić będą sędzio­
wie zainteresowanych związków 
sportowvch.

(-)

Po-złazowe refleksje
Pomysł był znakomity. Trochę 

spóźniona reklama i —j njestety 
— fatalna pogoda przeszkodziły 
garstce entuzjastów z Akademic­
kiego Klubu Turystycznego w 
lepszym zorganizowaniu I Złazu 
Lingwistycznego. Czterema tra­
sami (wszyscy esperantyści stchó­
rzyli!) dotarli do Czernic różno­
języczni turyści. Najwięcej byłe 
„Rosjan” a najmniej „Niemców’ 
i „Francuzów”. „Anglicy”, po an­
gielsku — w normie. Ponieważ 
wszystkie materiały informacyj­
ne wydrukowano w ,, rodzimych 
językach”, maszerującym dość 
często zdarzały się rewelacyjne 
odkrycia zupełnie nieznanych do­
tąd dróg oraz „skrótów”.

Za to zakończenie było huczne 
i ciągnęło się do rana. Wpraw­
dzie zamiast przyobiecanego ba- 
rana były 4 gęsi z jabłkami, a za­
miast ludowej kapeli — orkie­
stra ZNP z Poznania, ale był po­
lonez z pochodniami, były skoki 
przez ognisko, były skręcenia no­
gi (w sumie 4) i wiele innych róż 
ności...

Dobrze by chyba było, aby i w 
przyszłym roku o tym nie za­
pomniano. Byle sprawniej, z lep­
szą propagandą i... pogodą, (ad)

1:0 dla Grunwaldu
Wczorajszy mecz piłkarski o mi­

strzostwo III ligi rozegrany w 
Poznaniu wygrała drużyna Grun­
waldu pokonując KKS Kępno 1:0 
(0:0. Bezbramkowy wynik meczu 
utrzymał się do ostatnich minut 
gry. Dopiero podytkowany (za 
problematyczne przewinienie) 
przez sędziego rzut karny, Mróz 
zamienił na bramkę, (t)

Witold Krzemieński, soliści: Oskar 
Michallik (NRD) — klai-pet, Wła­
dysław Kędra — fortepian.

WYSTAWY I
DOM KULTURY DRUKARZĄ7 

(Inżynierska 10). — Wystawa ama­
torskich prac plastycznych i foto­
graficznych drukarzy — g. 17—22.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
Robotniczego (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i telewizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ . (ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
- g. 9-15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska 1964” — fotogramy 
z Konkursu WTK i PTF — g. 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „Zamek w 
Malborku” — fotogramy A. tom­

Wielkopolska wyników poszcze­
gólnych etapów oczekiwać będzie 
w tym roku ze szczególnym pod­
nieceniem. Przecież w drużynie 
naszej znajduje się wychowanek 
poznańskiego Lecha, Marian Ke­
gel, który obecnie, będąc w służ­
bie wojskowej, zasilił szeregi sto­
łecznej Legii.

— Kegel, jak sam oświadczył —• 
pragnąłby swym kibicom zgoto­
wać niespodziankę na etapie 
Kluczborek — Poznań — (najdłuż­
szy w tegorocznym wyścigu, wy­
nosi 223 km), i zająć jak najlep­
szą lokatę. I nic dziwnego, że 
właśnie od granic województwa 
poznańskiego, społeczeństwo na­
szego województwa wyglądać bę­
dzie debiutującego w imprezie — 
Mariana.

Podczas, gdy kolarze przemie­
rzają ostatnie kilometry, komple­
tuje się dla nich, niezbędny 
sprzęt, działają już bardzo inten­
sywnie komitety etapowe, lot­
nych finiszów i podetąpów.

Jak zwykle, Poznań przygoto­
wuje się na przyjęcie kolarzy 
jak najstaranniej. Zależeć będzie 
przecież nam wszystkim, by i tym 
razem nasze miasto, a wraz z nim 
i Wielkopolska zajęła pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie.

Przypominamy, że
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej Polonia Poznań — 
Lech odbędzie się dzisiaj o godz.
17 przy ul. Harcerskiej, 
turniej w hokeju na trawie e 
puchar Rozgłośni Poznańskiej Pol­
skiego Radia, w któćym biorą u- 
dział drużyny: reprezentacj-a 
Lipska, Lech, Grunwald i Warta, 
rozpocznie się 1 maja o godz. 14 
na boisku Warty (przy ul. Mar­
chlewskiego), która jest obrońcą 
zdobytej przed rokiem nagrody 
przechodniej,
turniej kometki (badmintona) »r* 
ganizuje zarząd wojewódzki 
TKKF 2 maja dla terenowych i 
zakładowych ognisk TKKF w ha­
li "WKS Grunwald przy ul. Mar- 
ćełińskiej. Poćzątek zawodów, w 
których startować będą grupy 
wiekowe (do lat 25 i powyżej) o 
godz. 10,
w ramach otwarcia i regat że­
glarskich w klasie wolnej na je­
ziorze w Kiekrzu, na wysokości 
przystani LOK, odbędą się poka­
zy większej grupy płetwonurko­
wej oraz jazdy na nartach. Po­
czątek imprezy 1 maja o godz. 15.

.dalekopisem
ZWYCIĘSTWO SZERMIERZY

Sukcesem reprezentantów Polski 
zakończył się VII międzynarodowy 
turniej szermierczy o puchar do­
rocznych Targów w Zagrzebiu. W 
łącznej punktacji trzech broni 
zwyciężyli Polacy zdobywając 
puchar przechodni, który od 
dwóch lat należał do reprezentan­
tów NRD. W bieżącym roku szer­
mierze . niemieccy nie startowali. 
Na drugim miejscu uplasowała 
się Jugosławia a na trzecim Au­
stria. Startowało ponad stu ucze­
stników.

ŁATWE ZWYCIĘSTWA
Przebywające w Europie repre­

zentacje ChRL w tenisie stołowym 
spotkały się w Paryżu z zespoła­
mi Francji. Obydwa spotkania za­
kończyły się łatwym zwycięstwem 
pingpongistów chińskich: w kon­
kurencji mężczyzn 6:0, a w meczu 
kobiet 3:0. > ।
PORAŻKA KOSZYKARZY ZSRR

W kolejnym występie na terenie 
USA reprezentacja ZSRR w ko­
szykówce mężczyzn przegrała w 
Indianapolis z zespołem AU Stars 
73:78.

skiego — g. 10—18 i „Lenin w Pol­
sce” — g. 8—20.

BWA Arsenał (Stary Rynek) — 
„Grafika poznańska — Janusz 
Bersz — malarstwo i rysunek” 
— g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, tele­
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego H, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


